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(N S E R A T Y iF R Z E B P f c A T A i l  ggr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi.ówier&rocznl© dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 

na cale Prusy 2 tal.

Kamieński w Poznaniu.Redaktor odpowiedzialny:Poznaniu.Drukiem  i  nakładom Drukarni Nadwornej W. Deckers i  Spółki

Telcgraficzae wiadomości.
P a r y ż  29. Stycznia. — Dziejszy M o n i t o r  donosi w  jednym  artykule 

o manifcstacyach szczególniej gw ardyi narodow ej,  armii, ludnosci :trancusk.ej,
0 powinszowaniach wszystkich m o n a r c h ó w  i całej E u rop y ,  tudziez o
mii w  celu bronienia dynasty i napoleońskiej. D o w o d z i  tein, ze demagogia
1 skrytobójs tw o powinno się przekonać, źe porządek we Brancyi me na jednej

SlOWNePa°poia,' 28. S tycznia .— Król neapolitański w ysła ł  księcia Ottojano z po­
winszowaniem cesarzowi Napoleonowi ocalenia. „ „ „ „ „ . w i i  listv

V l a r s v l i a  27. Stycznia. —  Poczta indyjska p rzyby ła  i przywiozła  listy 
p ry w a tne  z Kalkuty z d. 24. G rudnia ,  które wcale niepotwierdzają podanych
przez dzienniki angielskie wiadomości. . • • i > „.„u,.

Komunikacye jeszcze są p rzerw ane ,  powstania i rokosze co dzień vcyb -
chaia po różnych miejscach. Cale królestwo audzkie stoi pod bronią. Wiele

£  angielskich ani się ruszyć  nie może, b o  są opasane przez powstańców 
i różne kolumny rneh .m e  e b i . M n i n n o .  Cbol.ro  i b.egnnk. P W f " * -  
dzy Europejczykami.

B e r l i n ,  30. Stycznia. -  Najj. P an  raczył nadać, ochmistrzowi ziem­
skiemu w  Królestwie pruskiem hr. F i n e k  von F i n c k e n s t e i n  na Jaskendor- 
fie powiecie mohrungskim order orła czerwonego 2- klasy z dębowera liściem 
itajnP radzcy obrachunkowemu K r i i c k m a n n  w  ministerstwie skarbu order 
o rła  czerwonego 3. kl. na pętlicy, a inspektorowi budowniczemu C r u g e r o w i  
w  Pile ty tu ł  radzcy budowniczego.

K o l o n i a ,  28. Stycznia. -  J.  kr. w. książę i księżna pruscy p r j A y 1'
7 r nndvnu  przez Calais i Gent wczoraj po południu o godzinie 4. do dwoi ca
kolei żelaznej p rzy  bramie T rankgasse ,  ozdobionego f la g a m i  i byli p rzy jm o­
w a ć  przez 'J n a c z Ł e  władze wojskowe i cywilnie, i ^ ™ “ £ a  ™  
z reprezentantami miasta, tudzież przez znakomitszych obywateli. P ° ° z m o -  
wie przydluższej z obecnymi w dw orcu ,  dostojni goście udali się w  dalszą po 
dróż  do Koblencyi o godz 5 | .  J.  kr. w. ksiąze pruski o p u su  Kobleucyą dz s 
w  południe i uda się do Berlina. J. kr. w. księżna pruska zabawi do d. 3. Lu- 
tefro w  Koblencyi i następnie pojedzie także do Berlina. _

 Na roczystość wjazdu dostojnych młodozencow czynią tu  wielkie p rzy -
i i S L i e s i a t  tvsiecv obywatels twa stanie w  szeregach urzędowme,

bili ? "? e“ s* ™ r
buny e . l u i e ’ tylko, iż przestrzeń uroczystego pochodu me je s t  w iększa, bo 
tylko r o z c i ą i  się od bramy b ra n d en b u rsk ie j  przez lipy az na zamek królew­
ski Przestrzeń ta bodaj obejmie pochód uroczysty. Ze wszystkich miast 
spieszą deputacye do Berlina ze swoimi burmistrzami na czele, a b y  złozyc hołd

dostojnćj^parze P ^ j r i s c h T z e i t u n g  donosi, źe b y ły  redaktor dziennika
N o r d d e u t s c h e  Z e i t u n g ,  Eli Samter został przez policyą wydalony.

- T a ż  gazeta donosi, źe Dania dokłada wszelkiej usilnosci, aby bundes­
tag w  sprawie holsztyńskiej i lauenburgskiej me w yrzek ł  w y ro k u ,  zaręcza 
przytera źe A u s try a ,  do której się udał w  tym  celu rząd duński ,  wcale tego 
H u  widoków niepopiera. Petersburgska gazeta rozbiera także tg kw estyą  ze 
stanowiska p raw a niemieckiego i w końcu przychodzi do wniosku iz o p o z j -  
cya holsztyńska całkiem jes t  w swojem praw ie , skoro twierdzi, iz konstytucya 
z d 12 Czerwca, r. 1854 niema prawnej podstaw y, z ktorejby w yjsc  mogła.

' -  Wiadomości które tu  dochodzą z Anglii, g łownie s c . ^ a j ą  s.ę do u ro ­
czystości łubu, zawartego między królewiczem F ryderykiem  W . M m e m  . k ró ­
lew ną W ik to ry ą  i dowodzą uczuć szczerych . p rzychyinych  ktorei na i^d  
angielski jest przejęty, spoglądając na to nowe m ałżeństw o, które rokuje naj­
pomyślniejsze stosunki między Prusami i Angttą.

— Ostatnia poczta indyjska przyw iozła  smutne dla A n S l '  W'adomos i ,  po­
nieważ Campbell przez rozszerzanie się dalej powstania znagłonym został za­
niechać ruchów  w ojennych ,  niechcąc narazić sił w łasnych przez rozdrabmar

“  w  Multauach i W o I . ™ e  j . , t  f ,k .« n  du-
konanym. K onferencja  więc paryska  mieć będzie wolne p o le  do rozwiązania 
tej kwestyi bardzo ważnej,  równie jak  kwestyi żeglugi na <j ,

ei' rP2 t “ ; , u  depesza z .P a r y ż .  M  U m t  frab.uzki 
dków  sią chwyta, aby utrzymać porządek we Francyi. Nieoma . , ,  ^ .
jak mówi gazeta wrocławska, ogłoszoną jest w  stanie obięzenia i po ą p 
rząd  w ojskow y, a N o r d  pisze, źe w yją tkow e stanowisko, jakie zajmował do­

tąd  marszałek Carteliane w L yon ie ,  staje się teraz regu łą  w  całej Francyi. 
T enże  dziennik pow iada, że oprócź Castellana i Magnana, przeznaczeni są  na 
w ojskow ych naczelnych komendantów marszałkowie Pelissier, Canrobert i B o­
squet.

EPrancya. . a ,
P a r y ż ,  25. S ty czn ia .— Z e w s z ą d  nadchodzą do cesarza deputacye z adre­

sami, o k tórych M o n i t o r  nie przestaje donosić, podaje on także rapor t  o p rz y ­
jęciu nadzw yczajnych posłów Austryi,  Hiszpanii, Belgii, Saksonii, Sardynii 
i Ninderlandyi w tuileryach, nieranićj o odejściu pisma do cesarza od zw iązku 
szwajcarskiego i od senatów wolnych miast Bremen i Hamburga.

— Konferencye względem Księstw Naddunajskich rozpoczną się w  pier­
wszej połowie Lutego. . . ,

—  Śmierć królowej z A udb wznieciła niejaką sensacyą. l a  pani była  j u z  
w  Londvnie chorą. W ilgotne i zimne klima i zmartwienie pochodzące ztąd, ze 
p rośby  jej żadnego nie miały skutku, nabawiły  j ą  choroby p łu c o w e j , której 
skutkiem była prędka śmierć. Radziła się tu  wielu lekarzy, k tó rzy  memo- 
.<di jej nic pomoc z powodu za daleko posuniętej słabości. Liczyła ona sobie 
fat 5 3 . ;  była bardzo piękną, białość jej cery uderzała. Królowa um arła  o to­
czona od sw ych  niewiast, które j ą  najtroskliwiej pielęgnowały. Bolesc tych 
kobiet po śmierci królowej by ła  w ielką, oddaw ały  się one takowej na sposob 
w schodni,  w zyw ając  wszystko do udziała w  smutku. K siądz indyjski 
odczytał zw ykłe  modlitwy, w  k tó rych  cały jej d w ó r  ż y w y  b ra ł  udział. Zwłoki 
potem usunięto od w zroku  wszystkich, strzeżone przez 4  kobiety, modlące się 
przez cały dzień i noc całą. P rzyw ołano  z Londynu  syna  zm arłe j ,  k torego 
lada chwila oczekują, aby przedsięwziąść potrzebne do pogrzebu przysposo-

  Aresztowania trw a ją  jeszcze i niewiadomo dotąd, do którego czasu
wytoczonym będzie proces przed sąd przysięgłych. Korespondencya bowiem 
Pierrego u ję ta ,  i kilka innych przyaresz tow ań W łoch ów  dały pow od do dalszych 
poszukiwań i dla tego śledztwo dalej w yprow adzają .  Dzienniki tutejsze o trzy­
mały polecenie nie zajmowania się dalej obwinionemi, bo przez to p rze ry w a  się 
śledztwo.

(Kor. C%.) Jakkolwiek dzisiejszego tea tru  nie można uw ażać  za w ierny  
obraz istniejących obyczajów, przecież pod wielu względami przedstawia w y ­
bitniejsze cechy usposobień i dążności czasu. Zakres p racy naszej me pozwala 
nam w dawać się w  obszerniejsze szczegóły, a tera mniej jeszcze zastanawiać 
się nad pojedynczerai teatrami, nad ich charakterem i rodzajem publiczności do 
nich uczęszczającej. Historya życia paryskiego uw ażana z tego stanowiska, 
by łaby  bardzo ciekawą i nauczającą, lecz w ym aga rozległ ej szych rozm iarów, 
dla tego pominąć je  musimy i poprzestać na ogólnych uwagach.

Chociażby się znalazł obecnie poeta we F ran cy i ,  coby śpiewał _na podo­
bieństwo Desaugiera: »ludu francuski, dotąd polityka z b y t  dotkliwie cię za ­
smucała, przypomuij sobie sw ą  daw ną lekkość i wesołość« nieznalazłby ża ­
dnego współczucia. Każdy bowiem Francuz czuje niepewność obecnego stanu 
i rozumie, iż pierwszy lepszy wypadek może nietylko zachwiać formę rządu , 
ale nadto w ystaw ić  na niebezpieczeństwo wszystkie stosunki socyalne i eętmo- 
miczue. Usposobienie to pokazuje się p rzy  każdej ważniejszej okoliczności. N a 
wieść o zbrodniczym zamachu na życie cesarza, każdy  F rancuz  rozsądny  me 
tylko truchlał przed zgrozą tego usiłowania, lecz przychodziły  mu zarazem na 
myśl klęski osobiste, widział wszystkie czynności z a w ie szo n e j  los swoj i iaroi- 
lii zachwianym. Cóż więc dziwnego, źe w  podobnem położeniu um ysł Iran- 
cuski nie posiada potrzebnej sw obody do tworzenia w yższych  dzieł literackich 
i teatra lnych? Nie zbyw a Francyi na talentach a naród  me utracił zupełnie 
daw nych  sw ych  przym iotów  uprzejmych i tow arzysk ich , lecz smutna rzeczy­
wistość za bardzo mu dolega, a mysi go o ju t rze  przestrasza, dla tego je s t  po­
sępny i upad ły  na duchu. ,

Francuz z na tu ry  prawie je s t  aktorem, lubi w y s tępow ać  przed publiczno­
ścią popisywać się z swemi zdolnościami i odbierać oklaski i pochwały . W  p o ­
łożeniach naw et najtragiczniejszych chętnie przybiera  rolę aktora i pozuje na 
scenie aby  sie lepiej wydać. W tej mierze posłużyć  może za dow od nas tępu­
jąca anegdota, a która bardzo dobrze maluje charakter francuski. Nkoro m ar­
szałek Ney stał jako  obwiniony przed izbą parów , a nie było  ju ż  żadnej n a ­
dziei dla jego ra tu n k u ,  wtedy adwokat jego uchw ycił się ostatniego wybiegu, 
i pow aży ł się twierdzić, źe marszałek nie jes t  rodowitym Francuzem. _ N a j e  
s łowa marszałek odrzekł z oburzeniem i zarazem z dum ą: iż chce żyć  i umie­
rać Francuzem. Scena ta była  bezwątpienia patetyczna, lecz Lamartine odsła­
nia nam jej tajemnice, a w ykazując iż sam adwokat podał tę myśl marszał­
kowi, aby z większym efektem i wrażeniem życie zakończył, rzuca na nią  cień
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kom iczny.  W s k u te k  częs tych  rew o lu cy j  i ro zm a ity ch  z a w o d ó w  p o l i tycznych  
miłos'ć n a ro d o w a  ba rdzo  uc ierpia ła ,  a tem sam em  o s łab ła  chęć  popisu  i żą dz a  
chełpliwos'ci. P rz e sz ło ść  p rzed s taw ia  z b y t  wicie ru in ,  a te raźn ie jszość  nie wiele  
św ie tnośc i ,  z tego  p o w o d u  F ra n c u z  zach w ia ł  się w sw ej p ró żn o śc i  n a ro d o w e j  
i ch w i lo w o  chętn ie  unika  życia  publicznego. P o l i ty k a  nie wiele  go  obecnie ob ­
chodzi, i p rzek ład a  życie  p r y w a t n e  i t o w a rz y sk ie  nad g w a r  ul iczny, nad  w alkę  
p a r ty i  i o b r a d y  se jm ow e.  Ńie śmiem tw ie rd z ić  z Alfredem  M usse tem , źe F r a n -  
ey a  teraźn ie jsza  »na w p ó ł  o budzona  a na  w p ó ł  konająca ,  i u w ik ła n a  w  fa łdach 
sw ej  p u r p u r y  podar te j ,  p o s tęp u je  na  oślep i b łądzi  po  g r o b a c h ,« lecz to p e ­
w n e ,  iż c h a ra k te r  n a r o d o w y  znacznie  się zmienił .  C z y  to w sk u te k  p o k o ry  
i rozw ag i ,  lub nareszcie  w s k u te k  osłabienia du ch a  c z y n u  i energii  mniej dzisiaj 
F r a n c u z  dba  o  oklaski św ia ta  i nudz i  go  scena publiczna. B ęd ąc  sam  m n ie jszy m  
ak to rem ,  nie ty le  też  co daw nie j  p r z y w ię z u je  w agi  d o  t e a t ró w  i o b o ję tn ie j ­
s z y m  j e s t  na  sz tuczne  w rażen ia .

O p ró c z  w p ł y w ó w  ogó lnych  i h i s to ry cz n y ch ,  a k tó re  w s t r z ę s ły  całem nie­
mal je s te s tw e m  n a ro d o w cm ,  s tosunk i  familijne i życie  w e w n ę t rz n e  p r z y c z y ­
n i ły  się  do  zm iany  c h a ra k te ru  i s tan o w isk a  t e a t ró w .  A b y  w  tej m ierze  lepićj 
u w y d a tn ić  m y ś l  n a sz ą  i p e w n e  usposobien ia  t o w a r z y s t w a  p a ry sk ieg o  m u sim y  
zaw a d z ić  o b a rd zo  de lika tny  przedm io t .  Pom iraow olo ie  zm uszeni  je s te śm y  m ó ­
w ić  o płci p ięknej,  i zas tan o w ić  się po k ró tce  n ad  ro lą  j a k ą  kobie ty  o d g r y w a ją  
w  dz is ie jszych  tea trach .  Ile r a z y  p rzy ch o d z i  m ó w ić  o o b y c za ja c h ,  ty le  r a z y  
z w ró c ić  n a le ż y  p o w a ż n ą  u w a g ę  na kobietę ,  a lbow iem  s tan o w i p o d s ta w ę  s to ­
s u n k ó w  familijnych i ź ró d ło  n a jczyśc ie jszych  i na jsz lache tn ie jszych  uczuć.  P r z y  
d o m o w e m  ogn isku  tw o r z ą  s ię ,  w z ra s ta ją  i w zm acn ia ją  obyczaje .  D opóki ko­
b ie ta  w ia rą  i cn o tą  usz lachetn ia  miłość, a życiem  u d o w a d n ia  czys tość  i aniel- 
sk o ść  sw eg o  se rca ;  d o p ó t y  sp o łeczeń s tw a  p os iadają  cze rs tw e  i m łodzieńcze 
s i ły .  Z  je j  m ora lnem  poniżeniem  n a s tę p u je  nie ty lk o  zepsucie  o b y c z a jó w ,  lecz 
zaciera  się w  duszach  n a iw n o ść  i o w a  energia  co zdo lną  j e s t  tw o r z y ć  lub p o ­
dziw iać  hero izm .

T e a t r  francuzk i  o d  d a w n y c h  b a rd zo  c zasó w  zapom nia ł  o sw em  wielkiem 
p o w o ła n iu .  R c w o lu c y e  z n iszczy ły  różn ice  s t a n ó w  a d ow c ip  s w y m  obosiecznym  
mieczem pościnał w szy s tk ie  u d e rza ją c e  śmieszności.  F r a n c y a  j e s t  j e d y n e m  k r a ­
j e m  w  E u r o p ie ,  gdzie  najmniej j e s t  o ry g in a ln y c h  g łu p c ó w .  Z  tego  p o w o d u  
k o m e d y a  n a w e t  w  s w y c h  n a jśw ie tn ie jszy ch  czasach, n iep rzcd s taw ia ła  c h a ra k ­
t e r ó w ,  lecz p e w n e  ogólne  t y p y .  K ied y  w  sz tukach  angie lskich każda  po je-  
d y ń c za  f ig u ra  s tan o w i o d r ę b n y  ś w ia t ,  posiada osobne  cechy i w ła śc iw ą  sobie 
kom iczność ,  to p rzec iw n ie  w e  francuzkich  sz tu k ach  ogólne w a d y  i słabości b y ­
w a j ą  uosobistn iane . T e a t r  zam iast  m alow ać  ż y w e  postacie, u d e rza ją c e  s w ą  
in d y w id u a ln o śc ią  i charak te rem ,  p rz ed s ta w ia  m a r tw e  f ig u ry ,  a in te res  sz tu k i  
polega  na  in t ry d z e  i dow cip ie  w  s łow ach .  F r a n c u z  n iec ierp l iw y z n a tu r y  i p r a ­
g n ą c y  czy n u ,  szuka  p rzed e w sz y s tk iem  efektu  i w ra że ń ,  dla tego nie chodzi mu
0 m o ty w a  w  czynnośc iach  i n am ię tn o śc iach ,  a w a lka  w e w n ę t r z n a  i p o w o ln y  
r o z w ó j  c h a ra k te ró w ,  n udz i  go  i odstręcza.  W  b ra k u  więc ind y w id u a ln o śc i  
u d e rz a ją c y c h  dla p i sa rzó w  r o m a n s ó w  i sz tu k  tea t ra ln y ch ,  p o z o s ta ły  ty lk o  s t o ­
su n k i  familijne, z k tó r y c h  j a k o  m in y  n iep rzeb ran e j ,  czerpali  sw e  f ig u ry  i s y t u -  
acye  sceniczne. Nie p ie r w s z y  to dop iero  Balzac o d k r y ł  c z a ro w n e  za le ty  k o ­
b ie ty  t rzy d z ie s to le tn ie j ;  od d a w n a  w e  F r a n c y i  l i te ra tu ra  p rzek ład a ła  d o j rza łą  
kobietę  n a d  dziewicę. W  in n y ch  k ra jach  poeci uw ie lb ia ją  czy s to ść  i an ie lskość 
m łode j  p a n n y ,  w e  F r a n c y i  zaś  m ęża tk a  o t r z y m u je  ich poklaski. Nie pochodzi  
to  z b ra k u  samej na iw nośc i  d u sz y ,  lecz. F ra n c u z  z p o p ę d u  to w a rzy sk ie g o  mi- 
ł u j ? c7  d ow c ip  i szczy cący  się z niego w  rozm o w ie  z m ęża tk ą ,  z n a jd u je  więcej 
po la  do j e g o  rozwinięcia ,  aniżeli z m ło d ą  p a n n ą  co dop ie ro  w y s z ł a  z p ensy i
1 nie zna zupełn ie  św ia ta .  W  in nych  k ra jach  a zw łaszcza  w  Anglii,  panna  
u ż y w a  p ra w ie  nieograniczonej s w o b o d y ,  k iedy  zaś  m ę ż a tk a ,  j e s t  n iew oln icą  
o b o w ią z k ó w .  W e  F r a n c y i  j e s t  p rzec iw n ie ,  po  zam ęźc iu  dop iero  kobieta z y ­
sku je  n iepodleg łość ,  a często  da je  w o ln y  bieg sw e m u  tem p e ra m en to w i  i sk ło n ­
nościom. Gdzie indziej rokosz  j a k i  pani w  d o m u  podnosi  p rzec iw ko  p o w ad ze  
m ężow sk ie j  o d b y w a  się sk rom nie  i w  cichości, w c  F r a n c y i  b y ła  to  niemal o -  
t w a r t a  w alka,  w  k tó re j  p ra w ie  z aw sze  żona  w y c h o d z i ła  zw y c ię sk o ,  sk o ro  nie 
po łam ała  k o n w e n cy i  raz  p rz y ję ty c h .  P r z y  p o d o b n y c h  oby cza jach  szko ła  n a ­
reszcie ro m an ty cz n a  zam ąciła  do  szczy tu  w y o b ra że n ia .  N a u c z a ją c ,  iż łą c z y ć  
n a le ż y  boskość  z sza tańskością ,  t ra iczność  z komicznością,  zam iast  p r a w d z iw e  
n am ię tn o śc i ,  m a lo w a ła  p o tw o rn o ść  i t a k o w ą  st ro i ła  w  d ek o racy e  fa łszyw ej

. c n o t y  i u łu d n e j  re zy g n acy i .  Je j  w p ł y w o w i  zg u b n em u  z aw d z ięczam y  ten s m u ­
t n y  o b jaw ,  iż te n a w e t  rzeczy ,  k tó r y c h b y  daw nie j  p rz y z w o i ta  osoba  nie o d w a ­
ż y ł a  się powiedzieć  w  b u d u a rze ,  w y s tą p i ły  obecnie na j a w  i za leg ły  scenę. P o  
re w o lu c y i  lu tow ej  obudz iło  się  uczucie św ię tośc i  familijnej.  P isa rze  sz tuk  tea ­
t ra ln y c h  o d p o w ia d a jąc  tem u usposob ien iu  o g ó ln e m u ,  starali  się karcić i w y ­
śm iew ać  »lc dem i-m onde .  W  r o k u  1 8 3 3  Bazin ogłosi ł  b a rd zo  d o w c ip n ą  k s ią ­
żk ę  p o d  ty tu łe m  b a rd zo  o ry g in a ln y m  »l’ep oque  sans  nom «, a  szk icu jąc  w  niej 
życ ie  p a ry sk ie ,  u t r z y m u je ,  iż d w ie  ty lk o  o so b y  są  w sze ch w ła d n e  w  P a r y ż u ,  
to  j e s t  f laneu r  i złodziej.  P o  ro k u  18 5 2 .  n a s tąp i ły  inne  o b ycza je ,  zalo tn icy  
i g ra cz o w i  g ie łd o w e m u  d o s ta ło  się  p r z e w a ż n e  panow anie .  W  jedne j  ze sz tuk  
p a n a  A u g ie r  pod  ty tu łe m :  »La ce in tu re  doree,  zbo g aco n y  m ieszczanin  w  n a -  
s t ę p u ją c y  sp o só b  o d z y w a  się do  szlachcica sw eg o  r y w a l a :  » T y  się n a z y w a sz
p a n em  de T re lan ,  a j a  zaś  po  p ro s tu  R o u sse le ra ,  tak na  szczęście  nie ż y je m y  
więcę j  w  czasach f e u d a ln y ch ,  a  t e raz  j e s t  ty lk o  je d e n  szlachcic w e F r a n c y i ,  to 
j e s t  p ieniądz. O! co za p o tę ż n y  i u czc iw y  człow iek  ten p ieniądz! N a  to o d ­
po w ia d a  szlachcic: »Masz r a cy ą ,  św ia t  k o rz y  się obecnie u tw y c h  stop .  Lecz 
tam  dalej w  kącie stoi szlachcic u b o g i , k t ó r y  niezegnie sw eg o  d u m n eg o  czoła 
p rz e d  tobą,  a ty m  szlachcicem j e s t  sumienie publiczne.# Na nieszczęście to s u ­
mienie b a rd zo  słabo w y s tę p u je  i n iezabiera  na leżnego  g ło su  w  obron ie  w m o ­
ra lności  i czys tości  o b y c za jó w .  P r z y  dz is ie jszych  d ążnośc iach  m a te ry a ln y ch  
coraz  pow szechnie j  ro z sze rz a jąc y c h  się ludzie coraz  więcej zw ierzęce ją ,  a tem 
sam em  coraz  bardziej  zm nie jsza  się p ow ołan ie  ko raedy i ,  a zb l iża ją  się czasy  
sp rz y ja ją c e  s a ty rz e  ostre j  i z jadliwej.

W  w iek u  n a sz y m  melancholia  p ow szechn ie  o p a n o w a ła  u m y s ły .  K a żd y  
niemal człow iek  nie k o n ten t  j e s t  ze sw eg o  losu i s tanow iska .  S ła b o ść  tu  ogólna  
zaraz i ła  także  i kobiety .  Nie w iem czy  to z g r y m a s u ,  k tó r y  b a rd zo  częs to  
wiele doda je  w d z ięk u  pici p ięk n e j ,  czy  też nareszcie  w  sku tek  jak ie jś  czarnej 
m izan tro p i i ,  lecz to p e w n a ,  źe kobiety  zaczę ły  się t ro szk ę  n udz ić  i p ra g n ą ć  
czegoś n o w e g o  n ad  spokó j  i szczęście  dom ow e .  N o w sz a  l i te ra tu ra  i tea tra  n ie ­

mal za w y łą c z n y  p rzed m io t  o b ra ły  sobie kobiety ,  i dla tego może szkoła  r o ­
m an ty c zn a  ty le  znalazła  w spó łczucia  i -uwielbienia w  płci pienej.  Lecz czyliz 
w istocie na  ty m  sz tu cz n y m  hałasie  z y sk a ły  k o b ie ty ?  C zyliź  ca ły  ten św ia t  
p o tw o r n o r o m a n ty c z n y  w  j a s k ra w o ś c i  k o lo ro w  i p rzew ro tn o śc i  w y o b r a ż e ń  nie 
b y ł  m o r d e rc z y m  zam achem  na ich czy s to ść  i g o d n o ś ć ?  N ie jedna  m oże  z k o ­
biet upo jona  chorow item i m arzen iam i n o w s z y c h  r o m a n s ó w  s ą d z i ł a , iż zbliża 
się  do  p o łu d n ia  sw ej  to w arzy sk ie j  św ie tn o śc i ,  k iedy zaś w  istocie p o c h m u rn a  
i b u rz l iw a  noc dla niej nadchodziła .  G d y b y m  w  m yśli  w y jaśn ien ia  ogólnego 
s tan o w isk a  kobiety  do  l i t e ra tu ry  p r z y to c z y ł  p ięk n y m  czytelniczkom ro z m o w ę  
p o m ięd zy  E sc h y le m  i E u r y p id e s e m , w  której p ie rw sz y  szczyci się z tego, iż 
w  sk u tk a ch  s w y c h  nic m ó w i ł  wcale o miłości,  i że p rz ed s ta w ia ją c  p ó łb o g ó w ,  
m us ia ł  m ó w ić  ich w zn io s ły m  ję z y k ie m ,  a j a k o  p r a w d z iw y  poeta  rzu ca ł  zasłonę ' 
na to w s z y s tk o  co j e s t  złern^ i poz iom em , kiedy zaś  d ru g i  w y p r o w a d z a j ą c  na 
scenę  b e z w s ty d n e  b e d r y  i fe tehneby, zm iękczy ł  n a r ó d  g reck i ,  to może zn a la ­
z ła b y  się n ie jedna  z nich ty le  d o w c ip n ą ,  iż b y ł a b y  g o to w ą  mi za rz u c ić ,  źe 
ro z m o w a  ta nie z a s łu g u je  na  żaden  d o w ó d ,  a lbow iem  miała miejsce w  piekle 
i zos ta ła  w y m y ś lo n ą  przez  z łoś liw ego  A ry s to fa n esa .  W  tem  przew idzen iu  
d a jm y  pokój s t a r o ż y tn y m  Grekom  a p rz e jd ź m y  do  n o w s z y c h  czasów . C o r ­
neille w  d w ó c h  s w y c h  n a jn ak o m itszy ch  sz tu k ach  to  j e s t  Cinnie i Po łyeuck ie  
w  p ierw sze j  p rz ed s ta w ia  apo teozę  m onarch ii ,  a w drug ie j  t r y u m f  religii,  dwie  
w ięc  z a s a d y  p rz ew a ż n ie  p an u jące  w  w ieku  siedm nastym . Racine  zaś j a k k o l ­
wiek boh a te ro m  sw oim  da je  sw o je  n azw iska  g ło śn e ,  kiedy w  A ten ach  i R z y ­
m ie ,  m aluje  przecież c za sy  spó lczesn e ,  a jeżeli  f igurom j e g o  z b y w a  na p r a ­
w d z iw ej  wielkości i w zn io s ło śc i ,  posiadają  p rzyna jm nie j  namiętności heroiczne 
Za  czasó w  Riszeiiego i L u d w ik a  X IV .  t o w a r z y s tw o  francuskie  nie sk łada ło  się 
z s a m y ch  b o h a te ró w ,  lecz w y ż sz a  jeżel i  sama nie posiadała  uczuć  w znioś le j­
s z y c h ,  lub iła  j e d n a k ż e  pa trzeć  na  wielkie postacie ,  a z a s a d y  n a w e t  o d e rw an e  
b y leb y  b y ł y  pow iedziane  w  p ięk n y m  s ty lu  i z p e w n y m  wdzięk iem  s łó w  p o r u ­
sz a ły  j e  i z ac h w y c a ły .  W  kaźdem  więc spo łeczeńs tw ie  posiadającera  uczucie  
he ro iczne  lub sy m p a ty ę  dla wie lkości ,  tea t row i  s łu ż y  za ideał n a tu ra  ludzka 
w  s w y c h  s z c zy tn y ch  i szerokich  rozm iarach .  W  obec p ra w d z iw e j  sz tuki m ę ż ­
czyzna  i kobieta są  z r ó w n a n i ,  a ja k o  d w ie  po łow ice  n iezb ęd n e ,  sk łada ją  się na 
u tw o rz en ie  p ra w d z iw e g o  piękna. Jak k o lw iek  tea tr  nie ma zadania  m oralizo- 
w ać  i p o p raw iać  ludzi ,  przecież kiedy p rzed s taw ia  w znios łe  c h a ra k te ry  i walkp 
si lnych  i p o w a ż n y c h  namiętności  z o b o w ią zk iem ,  w te d y  pom im owolnie  o d z y w a  
się do s łu c h a c z ó w :  bądźcie  cn o t l iw y m i,  re ligijnymi i w o ln y m i ,  szanujc ie  n ie­
śm ier te lność  a boskość  w d u sz y  lu d z k ie j , a anió ł  s z c zy tn y ch  m yśli  i c z y n ó w  
nie p rzes tan ie  n a d  wami czuw ać .

r A  ngglics.
Iz-0 - i — ’ ^*T ezn ' —  T i m e s  doda je  dziś do p r z y p a d a ją c y c h  z a ś lu ­

b in :  K ró tk ie  i p ro s te  wyliczenie  c z y n ó w  w y s ta r c z y  do  o k azan ia ,  źe  dzis iejsza 
u ro c zy s to ś ć  j e s t  więcej niż  w y p a d k ie m ,  o k tó rem  co dzień czy tać  inoźem 
w  dz iennikach kron ik i  d w orsk ie j .  O d k ą d  Anglia  w y s z ła  z  w o je n  cze rw one j  
i białej r ó ż y ,  w y d a r z y ł o  się  p ó ł  tuz ina  p o d o b n y c h  okoliczności. Z am ęśc ie  
księżniczki C h a r lo t ty  ż y je  jeszcze  b a rd zo  św ieżo  w e  w szy s tk ich  pamięci 
P rz e d  1 8  l a ty  m ie liśm y z n o w u  zamęście  k rólew skie.  Niebo ty lk o  wie,  w  jak im  
s to p n iu  zaw d z ięc za m y  zam ęściu  tem u  obecną  p o m y ś ln o ść  i uczucie  pewności,  
z j a k ą  sp o g lą d am y  w s z y s c y  n a  p r z y sz łe  lo sy  t r o n u  angielskiego. Doczekali­
śm y  się dziś r e z u l t a t u , î  to nie m ałego. U fam y  m u  i b łag a m y ,  a b y  Anglii  
i P r u s  polityka  n ig d y  księżniczce, zam ierzającej  teraz  opuśc ić  brzegi nasze, nie 
p o d a ły  tej p r z y k re j  a l l e rn a ty w y ,  i nie n a s t ręcza ła  sposobnośc i  do  zapom nienia  
k ra ju  urodzenia ,  w y c h o w a n ia  i religii i o b y  t ą  m ąd ro śc ią  b y ła  p rz y ję ta ,  tam, 
gdzie  okoliczność się p o d a ,  p rzedsięw zięc ia  tego, co w in n a  je s t  swej now ej  i s ta ­
rej o jczyźn ie .— Nie masz p a ń s tw a  europejsk iego ,  w  k tó rem b y  nie zachodziły ,  albo 
nie m o g ły  zachodzić  zm iany .  Z m ia n y  te nie po legają  bynajm niej  n a p r a w i e  w e-  
w n ę t rz n e m  rozw ijan ia .  J e d e n  w p ł y w a  na  d rug iego .  W p r a w d z i e  s t rz e ­
g ła  się z aw sze  A nglia  w p ł y w u  o b ceg o ,  pom im o to b y ła b y  Anglia  osta tnim 
kra jem , o d p ie ra ją c y m  od siebie szacunki  w p ły w a n ia  na s w y c h  sąs iadów . M y  
z  uaszej s t r o n y  o b ja w ia m y  pełni ufności n a sz ą  w ia r ę ,  żc  angielska księżniczka 
j e s t  dla d w o r u  p ru sk ie g o  z y s k ie m ;  nie w a ż y m y  się je d n a k  tw ierdz ić ,  ż eby  
d o b ro d z ie js tw o  to nie b y ło  zobopólnem , i ż e b y  i E u r o p a  nie miała mieć k o r z y ­
ści ze serdeczn ie jszego  sko ja rzen ia  i bliższego porozum ien ia  s ię ,  niż z tego, j a ­
kie d o tąd  m iędzy  temi d w o m a  p a n o w a ło  krajami.

Kronika miejscowa,
L e s z n o ,  28 .  S ty czn ia .  —  R u c h  na n o w o  o tw orzonej  kolei źelaźnej z  L e ­

szna  do G ło g o w a  j e s t  n iezm ierny  i p rzechodzi  wszelkie oczekiwania.  T r z y  r a z y  
na dzień o d ch o d zą  o p ró cz  p o c iąg ó w  t o w a r o w y c h ,  pociągi z p o d ró ż n y m i ,  a z a ­
wsze są  przepełn ione .  D o w ia d u jem y  się z  p ew n eg o  ź r ó d ła ,  źe w k ró tce  b ę ­
dzie z a p r o w a d z o n y  pociąg  posp ieszny ,  k t ó r y  w p r o s t  z Poznan ia  p rzechodzić  
będzie  p rzez  L eszno  i G ło g o w  do D r e z n a ,  sk o ro  ty lk o  s tanie  m ost  na  Odrze.  
W  Kolfurcie  ty lk o  zmieniać się  b ę d ą  po jazdy .

VV zesz ły m  ty g o d n iu  p o w o ła n o  tu  na po licyą  m ieszkańców  p o g o rz a -  
łego  B o ja n o w a ,  k tó r z y  się tu  osiedlili. Oznajm iono im , iż ich m agis t ra t  bo-  
j a n o w s k i  w z y w a  do zapłacenia zaległego p o d a tk u  k lasycznego .  Z a p o z w a n i  
o św iad czy l i ,  źe  m ieszkają  t e raz  w  mieście,  w  k tó rem  op ła ta  od  rzezi i m iewa 
je s t  z a p r o w a d z o n ą ,  p rze to  nie są  obow iązan i  o p ró cz  tego op łacać  p o d a tk u  kla­
sycznego .  Z w a ż a ją c ,  źe wiele rodz in  bo janow sk ich  nie są  w  p o łożen iu  takiem, 
a że b y  m o g ły  zarob ić  sobie na  u t r z y m a n ie  dostacteczne,  p rz e to  t u s z y m y ,  źe 
im ó w  podatek  k la sy cz n y  o p u szczo n y m  zostanie.

—  W  sobotę  zeszłą  o d b y ło  się tu  publiczne zg rom adzen ie  t o w a r z y s tw a  
agronom icznego  p o w ia tó w  w s ch o w sk ieg o  i kościańskiego. P rz e w o d n icz ąc y  
w n ió s ł  w ezw an ie  do udz ia łu  w  a sekuracy i  b y d ła  n o w o  założonej.  T y m c za se m  
członkow ie  t o w a r z y s tw a  n ieokazyw al i  o cho ty  p rz y s tąp ien ia  do  tego zabezpie­
czenia z  p o w o d u  z b y t  w ysok ich  prem ii ,  a p o w tó re  dla z b y t  u c iąż l iw y ch  w a ­
r u n k ó w .  W  miesiącu  M a ju  ma nas tąp ić  w y s ta w a  b y d ła  i na rzędzi  ro ln iczych.  
Do niej atoli z ap e w n e  n iep rzy jdz ie ,  p o n iew aż  n iew olno  w s k u t e k  r e s k r y p t u  mi­
n is te r s tw a  ro ln iczego losow ać  w y s ta w io n e  b y d ło  i inne p ro d u k ta  rolnicze. W y ­
s taw a  p o d o b n a  więc traci na  in te res ie ,  bo dośw iadczenie  n a u c z y ło ,  źe w ła śc i­
ciele g r u n t ó w  i p r z e m y s ło w c y  w tenczas  chętn ie  p r z y b y w a j ą  ze sw o jem i p r o ­
d u k ta m i ,  jeżeli m a ją  n ad z ie ję ,  iż zn a jd ą  na nie o d b y t ,  g d y  przedniejsze  z n ich 
t o w a r z y s tw o  agronom iczne  nabędzie  i roz losu je  p om iędzy  cz ło n k ó w  swoich.
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Oprócz tegoczgść pieniędzy, która w pływ ała zaroskapionelosy, obracanojeszcze 
na opędzenie kosztów wystawy, gdyż jak wiadomo towarzystwa agronomiczne 
nieposiadają odrgbnych funduszów na w ystaw y połączone z wydatkami. Roz­
bierano tak ie kw estyą, czyliby niebyło rzeczą pożyteczną połączyć tutejsze 
tow arzystw o agronomiczne z towarzystwem gospodarskiem i tyra końcem 
uproszono pana przewodniczącego, aby sig zniósł w tej mierze z towarzystwem 
agronomicznem gostyńskiem. Na posiedzeniu tem odczytano dwie rospraw y. 
Kr. budowniczy Wernekinck z Kościana czytał o stosownej konstrukcyi bu­
dowli gospodarskich, a chemik p. LJpowitz z Poznania, o środkach zasilają­
cych rośliny ze stanowiska chemicznego.

L w ó w e k ,  28. Stycznia. — K, rejencya uważała tutejszą aptekg za zało­
żoną na mocy koncesyi, acz te byw ają udzielane dopiero od r. 1801., w którym 
prawo w tej mierze wydane zostało, a apteka ta powstała na mocy przywileju 
z dnia 22. Października r. 1779. Z powodu przeniesienia tej apteki do nowego 
budynku, rzecz ta przyszła do rozprawy. Kr. sąd w Grodzisku uznał doku­
ment tej apteki za przywilej rzeczowy, a wniosek posiedziciela tej apteki uznała 
kr. rejencya dokument ten za sukcesyjny, a wigc każdy z posiedzicieli może to 
prawo utrzym ywania apteki sprzedać. Nie wyłącza to atoli prawa udzielenia 
koncesyi na aptekarstwo w tem mieście osobom posiadającym kwalifikacyą.

T r z e m e s z n o ,  27. Stycznia. — W  dniu 19. b, m. najął jakiś nieznajomy 
obywatela z miasteczka Gembic, aby go powiózł do kr. Polskiego. Jechali obaj do 
W ojcina, bgdącego na granicy za Strzelnem, gdy ich atoli niechciano przepuścić 
przez granieg z powodu braku legitymacyi, przeto nawrócili napowrót do Gem­
bic. Nazajutrz znaleziono zabitego właściciela woza pod wielkim borem ostro­
wskim na polu, a po kolei widać, źe konie z wozem nawróciły ku Ostrowu. 
W  skutek poszukiwań pokazało sig, że jakiś silny człowiek konie popgdzał 
i cwałem przejechał na wozie przez Ostrowo do Bielska. Ze sekcyi sądowej 
wykazało sig, źe oby watel gembicki został zastrzelony loftkami. W  dalszem 
śledztwie przekonano sig, źe sprawcą zbrodni jest młynarz Martin z Budzisła- 
wia pod łlogowem. Widziano go w gościńcu Radtkego w Gembicach i przy 
nim pistolet, który pozostawił przy trupie. Tenże Martin w r. z. ukradł kr. 
leśniczemu w Lagfercie ze stajni konia i sprzedał go w kr. Polskiem. Ne trans­
porcie po schwytaniu go, chciał sobie życie odebrać i zadał sobie kilka ran 
w  piersi i w brzuch. Wyleczono go atoli w wigzieniu, bo nie były  śmiertelne.

Mozmaile wiadomości.
— Dzień po dniu przynoszą dzienniki bawarskie jakąś nową wiadomość 

o sprawkach tajemniczego postrzygacza włosów w Augsburgu. Już na setki 
liczą warkocze padle ofiarą owego nieznanego zuchwalca, i rzecz ta , którą 
z początku brano za psotg złośliwą, staje sig niepokojącem zjawiskiem, zagra- 
źającem bezpieczeństwu osób i wykazująccm jak na dłoni bezwładność dotych­
czasowych środków policyjnych. W prawdzie ostatniemi dniami wzigto pod 
śledztwo jakiegoś młodego człowieka, na którego padło podejrzenie, źe obcina 
warkocze, lecz w tej chwili kiedy go badano, z dwóch naraz stron miasta na­
deszły raporta o nowych przypadkach utraty warkoczy. Nie dość jednak na 
A ugsburgu; ju ż  Monachium, Norymberga i miasteczka nawet mniejsze jako 
np. Dillingen mają swoich postrzygaczy warkoczowych. Kobiety, którym 
w  ten sposób szk'odg wyrządzono, zeznają jednozgodnie, zen ie wiedzą jak  sig 
to dzieje. Przystgpuje zawsze do nich jakiś mgźczyzna, którego rozmaicie opi­
sują, pochwyci je, odurzy i potem kiedy przychodzą do siebie, włosy leżą ob- 
cigte na ziemi. W  Monachium zaczgły znów teraz zeznawać, źe zarzucono im 
na głowg białą obsłong. Takie sprawki zniewoliły policyg do nadzwyczajnych 
środków przezorności. Około trzystu przebranych urzgdników i żandarmów 
przeciąga bezustannie po ulicach miasta, a żadnemu z nich przecież niepowio-

Teatr miejski w Posilaniu.
Jutro w niedzielę dnia 31. b. m. MSOH oFi.gtSH 

czyli & O ŚĆ  Z k a m i e n i a ,  wielka opera w 2. 
oddziałach przez Mozarta. t f f ó s e f  W Lellev.

Ksiggarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu poleca: Tai. s gr,
1) Urszulanki i panie przenajświgtszcgo ser­

ca, oraz otworzenie szkoły urszulanek w 
P o z n a n iu .........................................................

2) Kłopoty starego komendanta. Obrazki z 
czasów naszych 3 tom y..............................  3 10

3) Boschan. Skazówka dyetetyczna dla pa- 
cyentów przybywających do Franzens- 
badu . ............................................................

4) Additaraentum breviarii, obejmujące mo­
dlitwy obowiązkowe dla duchownych, a 
nie objęte dotąd brewiarzami.......................—

Aukcya.
W  poniedziałek dnia 1. Lutego r. b. przed połu­

dniem od godziny 9. sprzedawać bgdg przez publi­
czną licytacyą najwięcej dającemu za gotówkę w lo­
kalu aukcyjnym przy Szerokiej ulicy 2 ® .
a Buteiskiej i ® .
M & s m a iie  m e b l e ,  jako to: Kanapy, sto­

ły , krzesła, komody i t. p ., z e lU Z U S  SUS-
c z y n i ą  d o  g o t o w a n i a ,  m usie  -  
r t s e  n a  k a m i z e l k i ,  o b r u s y ,  s e r -  
wely, r ę c z n i k i ,  jako też s u k n a  i  
b u k s k i s m  w  w s z e l k i c h  g a t u n ­
kach.

S h ip scM iZ ,  Król. Komisarz aukcyjny.

Tow arzystwo Literacko-Słowiańskie w W ro ­
cławiu wzywa niniejszem dawnych członków, któ­
rzy  pomimo tylekroć razy pisanych listów nie ui-

dło sig schwytać prawdziwego spraweg. Lekarze utrzym ują, źe sprawca tych 
gwałtów  cierpi manię obcinania włosów i przytaczają za przykład innego ro ­
dzaju manie również dziwaczne jak obecna. Szczególna atoli rzecz, źe żadna 
dotąd kobieta nie zeznała, iż udało sig jej ujść przed napastnikiem, lub źe tea 
ostatni nie dokończył dzieła zniszczenia zostawiwszy czgść włosów nietknię­
tych. W edług najnowszych doniesień pewna młoda dziewczyna, która straciła 
warkocze swoje, zręcznie badana, zeznała, iż je  sobie sama obcięła. Może na 
ten sposób w ykryje sig tajemnica obstrzygania włosów.

W iadom ości literackie.
P o z n a ń ,  30. Stycznia. —  »Przyrody i przemysłu* rok 3 wyszedł Nr. 5 

i zawiera: Liebiga najnowsze listy chemiczne (dalszy ciąg), spolszczył Antoni 
Rose. — Studya psychologiczne II. W yjątki ze spirytualnego album pana W ., 
przez Juliana Zaborowskiego. — Przegląd ruchu literackiego naukowego 
w dziedzinie nauk przyrodniczych. Wiadomość o czynnościach wydziału nauk 
Przyrodniczych Tow arzystw a Przyjaciół Nauk Poznańskiego. — Literatura 
zagraniczna.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 29. Stycznia 1858.

Zyto (wgcpel po 25 szefli) znów po nieco niższych cenach odchodziło, w y­
powiedziano 100 wencpli, na Luty 31$ pł. i pien., na wiosnę 32$— 32 pł. i list., 
na Kwiecień Maj 32$ p ł. , $ pien., f  list.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) dosyć znaczny odbyt, po cenach nie­
zmienionych, wypowiedziano 30,000 kwart, na miejscu (bez beczki) 13$— f  
(z beczką) na bieżący miesiąc 1 4 j \ — $ —$ pK na Luty 14$ pł., na Marzec 14$ 
pł., na Kwiecień 15$ pł., na Kwiecień Maj 15$ pł.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  29. Stycznia.

Pszenica 5 0 —66 tal.
Żyto 3 9 $ —39 tal., na Styczeń 38$— $— $ tal., na Styczeń Luty 38$—38 

t a l , na Luty Marzec 384—38 tal., na wiosng 3 8 1 —38 tal., na Maj Czerwiec 
38$ tal.

Żanna mąka Nr. 0. 3 $ —3$ tal. i 1. 3 —2$$ tal.
Owies 2 8 —32 tal., na wiosng 29 tal.
Olej rzepiowy 1 2 f tal., na Styczeń 12$ tal., na Styczeń L uty  1 2 |—$ 

tal., na Luty Marzec 12$ tal., na Kwiecień Maj 12$— $? tal.
Okowita bez beczki 17$ tal., na Styczeń i Styczeń Luty 17$—$ tal., na 

Luty Marzec 18— 17f tal., na Marzec Kwiecień 18$ tal., na Kwiecień Maj 18$ 
do $ tal., na Maj Czerwiec 19$— 19 tal.

Przybyli do Pozuania 30. Stycznia.
B A Z A R . Ł ubieńsk i z K iączy n a , S ikorski z K rostkow a, T aczanow ski z K uczkow a, 

B łociszew ski z Przeclaw ia.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A . H r. L iittichau  z K raśniew ic, T resk o w  z C hodow a, 

H elferstein  z N akla, G rundm ann z L ipska, Metz z K assel, D inkier z E rfu r tu , Me­
y e r  i Cohn z Gdańska.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . Schm eling z G reifenbergu, B auer z O ste- 
rode, Iffland z M arw itz, L iitzm ann i G otthef z B erlina, P fennighausen z C hem nitz, 
F eldheim  z D ettelbach, W ern e r z Reichenbachu, Godecke z L im bachu , W inkopp  
z L ipska, Z ornow  z Szczecina.

H O T E L  D U  N O R D . Skarżyński z Chełkow a, B aranow ska z M arszew a, Jakubow ska 
i Giese z H am burga.

H O T E L  P A R Y Z K 1 . W roneck i z Buku.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . U rbanow ski z T u ro s to w a, R iedel z K argow y. 
H O T E L  W R O C Ł A W S K I .  Schw anke z Gr. E llg u tb , Godeł z T ropp low itz . 
AV M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M . M iingersdorff z K olonii, u l. D ługa 1.

szczają sig z d ługu, aby, jeżeli chcą uniknąć dal­
szych nieprzyjemności w  jak najkrótszym czasie 
Tow arzystw o zaspokoili.

Prezes Sekretarz
Makowski. Sęcki.

ZEUSCHNEIŁA pracownia fotografowania 
I Malowania portretów przy  Wilhelmowskiej 

__ j a  uhey Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t otw ar­
ta codziennie od godziny 9. do 3.

Gdy układem zawartym z Panem F l o r y a n e m  
W i l k o n s k i m ,  posiedzicielem łomu gipsowego w 

_  g W apnie, debit jedyny y i p s u  nam poru- 
czony został, przeto donosimy uprzejmie, iż tako­
wy ciągle melony sprzedajemy pr. comptant

Za poprzedniem zamówieniem, dostarczamy także 
gipsu palonego i melonego po 1 Tal. za centnar. 

Nakło, Styczeń 1858.

Muller , MSellriegel «$• Cotnp.

Inspektor posiadający obadwa języki krajowe, 
żonaty, w najlepszej sile wieku, który przez długi 
przeciąg lat wigkszemi dobrami samodzielnie zarzą­
dzał i obecnie jeszcze w  obowiązkach zostaje, posia­
dający oraz najlcpsze,swiadectwa, życzy sobie przy­
jąć inne miejsce od Sw. Jana r. b. —  Interesowane 
osoby zechcą powziąść bliższą wiadomość w Eks- 
pedycyi tej gazety pod cyfrą M . M .

150 maciorek
znajduje sig w zarodowej owczarni w S B w e iy -  
b r o d l  pod W r o c ł a w i e m  na sprzedaż.

Godne uwagi dla Panów agronomów, le­
śnych, amatorów kwiatów i ogrodów.

Niniejszem uprzejmie donoszę, iż mój tegoroczny 
liczny spis nasion w arzyw nych, polnych, traw , le­
śnych i kwiatów w raz z dodatkiem nasion, obecni* 
w yszedł, i na łaskawe frankowane zażądanie, bez­
płatnie i franco przesłany będzie.

Także i w tym  roku postarałem sig o nasiona w 
najlepszym gatunku, i bgdg chciał zadowolnić sza­
nowne osoby odemnie kupujące przez dostawienie 
zawsze świeżego i rzetelnego tow aru po miernycb 
cenach. Poznań, w Styczniu 1858.

Handel nasion 
Henryk Mayer,

ogrodnik sztuczny i handlujący, 
przy ulicy Królewskiej 15a.

Do końca karnawału podejmuje sig wyuczyć tań­
czyć za opłatą 3 Tal. Ktoby życzył abym udzie­
lał lekcye tańca, przez czas postu w domu Jego, 
raczy sig zgłosić osobiście lub listownie do Kassyna 
Nr. 44. Poznań, dnia 30. Stycznia 1858.

Fiornel Szczepański.
W prowadzone tu przezemnie w handel prawdziwe

GAZOGENE,
1) jest przezroczyste jak  woda, bez o d o r u  i 

n i e  p l a mi ;  2) pali sig jak  n a j b i e l e j  i n a j s p o ­
k o j n i e j  bez odoru,,sadz i dymu, i 3) j e s t w  sto­
sunku do dającego światła szczególnie tanie.

Kwartę polecam za 12 S g r., jako i lampy po­
trzebować sig mogące od 6 Sgr. i wyżej.

M3, S iM u y ,  Fryderykow ska ulica 33.



Fabryka fortepianów JULIUSZA MAUER
W  W ® s® cSsaw Ias ,  pa*sy S ly a i tu a  W s\ f H . ,  naprzeciw głównego o d w achu ,  

poleca f ® a * te p ś s a .8 9 y  angielskie i niemieckie, jako  tez fs teaa isas® . (pianos droits) podług najnowszej 
paryskiej konstrukcyi

z zaręczeniem na lat trzy.
K u  lepszej wygodzie urządziłem w i P o & I f i f & n i n  |9 8 * E y  a s l l c y  U W i I l a d B B 0 © W S l i  i ć g  

f i t .  u Pana C. G. F e l s c h a ,  skład moich instrumentów i proszę , takowe łaskawie u niego zechcieć obej-
•Bwliusz M a y e r .

Pasty ic BB«a wszelkie el&orot»y piersiowe,
+ Medal ❖ na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są :  ka ta r ,  kaszel, dychaw i-  $  srebrny 

Jg"jJ 4. czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  P a l e  *  1845. 
E l e c t o r a t e  przez aptekarza G e o r g e  w  E p i n a l .  L ekarstwo to sprzedaje 

się w e wszystkich miastach w  Niemczech, a w P o z n a n i u ,  ty lko w  Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady A .  I S z p i n f f i e r a ,  na przeciw zegaru pocztowego.

Słód preparowany na piersi
do infuzyi i na dekokt

dla  c h o r y c h  na p i e r s i  I na suchóc i znę .
Długoletnie doświadczenie w  sztuce warzenia piwa i rozmaite, spostrzeżenia w  sposobie przy 

gotow yw ania  słodu , którego pierwiastki, jak  ogólnie wiadomo, tak bardzo dobroczynne w p ły w y  
w y w ie ra ją ,  b y ły  mi powodem, p rzy  zastosowaniu dawnej na to się ściągającej tajemnicy, u t r z y ­
manej tylko we familii, do robienia na tern polu rozlicznych prób, które jak  najpomyślniejszemi w y ­
padkami uwieńczone zostały, g dy  udało mi się kompozycyą ze słodu spreparować, która nie tylko 
przez powagi lekarskie często w yp rób ow aną  została, ale i p rzy  nastąpionych zastosowaniach ja k  naj­
lepsze skutki w ywarła ,

Poświadczenie. Słód preparow any na p iersi ,  przez Pana p i­
w ow ara  B. H o f f  w  W r o c ł a w i u ,  kompozycyą słodu właściwie przygotowanego ze środkami gorz- 
kiemi i cukrowe pierwiastki zawierająccmi je s t  godny polecenia przeciw ;z a n w l o n i o m  M O-
rzędzi oddychania i trawienia*

Goldberg, dnia 31. Października 1857.
(L. S.) Mdr. EEanziyer,  Król. fizyk powiatowy.

R ów nież  pisze Pan F izyk  pow iatow y, D r  Danziger w  tyra względzie, po uczynionych p r ó ­
bach, do Nru. 535  Gazety Szląskićj na rok 1857.

Polecenia godny prepara t  p iw ow ara  Pana B. H o f f  w W r o c ł a w i u ,  składający się ze słodu 
gorzkich i cukier zawierających pierwiastków, przy  tak zwanem z #3t i tU  Sen9U  O r f f a M t
oddychania i trawienia zapewne zbawienne skutki w leczeniu w y ­
wrzeć zdoła.

]§?<ailiafgSŁSIo Nacierpiawszy się dosyć długo na krótki dech i nieustanny kaszel, zdecy­
dowałem się do używ ania  zaleconego mi przez lekarzy s l o t l u  n a  p i e r s i 9 p reparowanego 
przez Pana B. H o f f  w  W r o c ł a w i u .  W kró tce  się okazał skutek tej wybornej kompozycyi słodo­
wej , gdy  przez ciągłe używ anie  tego środka teraz zupełnie wyleczony jestem. T o  mi je s t  miłym 
powodem do w ynurzen ia  Panu H o f f  mojego podziękowania i do polecenia pow yższego preparatu  
każdemu co na piersi cierpi.

Wierzenica p rzy  S w arzędzu ,  dnia 5. Listopada 1857.
Et. M io e zw a ra  9 Sekretarz  książęcy i t. d.

M Ż y w S & M f a S  Preparowanego tego słodu na piersi, należy na jeden dzień dla 
dzieci dwie czubate łyżki stołowe pół kw ar tą  warzącej wody naparzyć ,  dla iSorOSSyCh 4 
łyżki stołowe pełne w  trzech kwaterkach w ody przez pół godziny gotować, a potem odczyn pić cie­
pło jak  herbatę. Dorosłe osoby mogą takow ą porcyę w  upływ ie  dnia także i podwoić.

d e n y *  P udełko  duże po 3 Z łp . ;  pudełko male po 1£ Zip.
S k łady  wszędzie założone zostaną. G tó w n jf  sBiiatl dla 9Wietfłi€ffÓ B£się- 

sSwtt IP O zn d ń sk ieya  znajduje się u P anów  j f l j l g  I  F a b r i c l n s  w  Poznaniu.
M . M o f f  w  W r o c ł a w i u ,  R ynek  Nr. 19.

©is 1’Hygtene d« enoyen age.
Cette poramade est composee de plantes h y -  

gieniques, a base tonique. — Decouvertes 
dans un manuscrit par CHALMIN, ce rernede in- 
faillible etait employe par nos belles Chatelaines 
du moyen age pour conserver ju sq u ,a  Page le 
plus avance leurs, cheveux d’une beaute remar- 
quable. — Ce produit active avee vigueur le' 
crue des ch e v eu x , leur donnę du brillant,  de la 
souplesse, et les empeche de blanchir en s’en 
servant journelleraent.

Composee par CHALM IN, p a r f u m e u r - c h i-  
miste, a Rouen, r. de I’Hopital, 40.

Depot a  Posen au Magasin de Paris de Mon- 
tigny DesfosSÓ Wilhelmsstrasse 24.

Bal Towarzystwa przemysłowego
w w i e l k i e j  s a l i  t u t e j s z e g o  B a z a r u  

odbędzie się w  poniedziałek d. 1. Lutego r. 
b . , a rozpocznie się, jak zw ykle , koncertem 
o godz. 7 ej wieczornej. Biletów, dla Człon­
ków  po 4 Z ł . ,  dla Nieczłonków po 1 T a l . ,  
dostać można u dwóch Członków tu podpi­
sanych ,  jak o  i u  Panów  Dra. L a u r e n t o -  
w s k i e g o ,  J a k ó b a  P r e v o s t e g o ,  zegar­
mistrza S k r z e t u s k i e g o  i księgarza Z u -  
p a ń ś k i e g o .

M a x  M r a u n ,  
M lis z c z y ń s k i t  Członek kom.

Praw dziw y  W W » g S ® t S i l f f  odebrał i poleca
« # .  IV. Ł e i l y e b e r ,

Czarna Herbata z kwiatem.
Skład mój Herbaty Chińskiej uzupełniłem w ybo- 

rowemi gatunkam i, zaręczając za najlepszy gatunek 
i w y borny  smak mojej H erbaty , jes tem najmocniej 
przekonany, że łaskawa Publiczność i nadal,  jak  
do tąd ,  zaszczycać mnie raczy swojemi względami.

Poznań. « # '. yW . 3 * i e t r o w s k i ,
(Hotel du Nord.)

Duńskim parowcem H « 9 r « S S i &   ̂ pod kapita­
nem M la n B i t  odebrałem niedawno temu przez 
Szczecin, znaczną nadsylkę w pros t  sprowadzonego 
a r aku,  przez co zaopatrzony został skład mój jak  
najdokładniej w praw dziw y  a r a k  d e  B a t a v i a ,  d e  
G o a ,  J a m a i k a - r u m  i C o g n a c .  Donosząc o tem 
ku łaskawemu uwzględnieniu, polecam zarazem u -  
lubioną k a r u j k o w ą  ż y t n i ą ,  jako i p raw dziw y  
szwajcarski A b sy n t ,  wódkę francuzką i inne spi- 
ry tuoza  w znanym pięknym gatunku.

M a r  t w is t  M  a n t o r o  w i  c z .  _

Najwyborniejszy  t a ©  de Goa wprost z 
Hamburga sprowadzony, kw artę  po 5 i 6 Złp. po­
lecam iFo iW. P i e S r o w s k i 9

(Hotel du Nord.)

- W e  sobotę dnia 30. Stycznia zapraszam 
l i f e y y L  na kiszki w ątrob iane , kiszki z kaszy z ka- 

pustą  i ponczyk dobry.
Bj, F M a s i& W sM i  Jezuicka ulica 8.

K a r i  g ie łd y  l e r łn i s M e j .

Data 29 Stycznia 18?8.
Sto­
pa

pCt.
Na pr.
papie- I 
pa in i. |

kurant
gotowi­

znę.
Pożyczka rządowa dobrowolna . , --- 100i

ditó z roku 1850. . . . •i* — 1001
dito z rokn 1852. . . . i i — 100J
dtto z roku 1853. . . . i — 93 f
dito i  roku 1854 . . . • i ł — 1004

Óbtigi długu skarbowego . .................. 34 — 83
dito premiów handlu morskiego . — — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 — 79?
dito miasta B e r lin a ................. ... . • **

--- ' 1004
3 j 814

Listy zastawne M archiiElekt. i Nowej 34 85* — .
dito Prus W schodnich, , . 34 — 84
dito P om orsk ie ..................... 3 844
dito W . N. Poznańskiego . 4 ' 98*
dito W . 'X. Pozn. (nowe) . 34 — 844
dito S z lą s k ie ........................ as — —
dito Prus zachodnich. . . . 824

Bilety rentow e P o zn ań sk ie ................. 4 91 —
109*

AJkcye kolei żelazo.Starog?. Pożnansk. I 9 6 |

^ ““Sło łaskawego uwzględnienia.-"*^#
s lo d c i  w y

przez tu ta jszych  panów lekarzy ju ż  oddaw na, na 
kaszel i ból p iersi,  za skuteczny uznany, jes t ka­
żdego czasu świeżo sm ażony i tylko jedynie  p r a ­
w dziw y —  Ilaszeczka po 5 Sgr. —  u p iw ow ara 

W eiSS  na Chwaliszewie Nr, 6.

Dominium sWmrf&OWO pod K r z y w i n i e m  
ma 300  kóp  trzciny tegorocznej, na sprzedaż.

U E M S f .
P ły ty  na chodniki, miednice pod ry n n y ,  s lupy  przy  
bram ach ,  s łup y  do poręczy, boki i spódnice mo­
stków na ryn s to k ach , stopnie, progi,  p ły ty  na po­
desty i boki schodów, nagrobki i t. d.

angielskie i dolno szląskie kowalskie, 
dolno szląskie zwyczajne węgle kamienne, i 
a n g i e l s k i  k o a k s  u

A . M rzy za n o w sk ie ffO i
w  P o z n a n i u  ulica Szyperska  Nr, 13.


